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(odr nu niemiecki młyn. 


(je) W Anglji zanosi się na|jpolski nie lekceważył ich. Dzi- 
nowe wybory. Stanowisko rządujsiaj nie są one realne ani nie- 
p. McDonalda staje się z każdym|bezpieczne dla nas, lecz, kto mo- 
dniem trudniejsze,  bowiem/|że twierdzić z spokojnem sumie- 
wśród liberałów mnożą się prze-|niem, że nie staną sSłę takiemi 
ciwnicy tego rządu, a ostatniojza lat kilka? 
także w Labour Party zaznaczy w brać pod 


polityce trzeba 


ly się silne rozdźwięki. W takiejjuwage wszystkie możliwości, 
sytuacji mogłoby dojść lacno dojehoćby najmniej  prawdopo- 


niespodziewanego upadku rzą-|dobne. Szczególnie Polska, tak 
da. Dlatego też p. Ramsay Mac|fatalnie geograficznie położona, 
Donald, chcąc zapobiedz wszysi-|stałe musi być czuwającą i przy- 
kim niespodziankom, myśli: ojgotowaną na wszystko. Polityka, 
rozwiązaniu parlamentu i rozpi-lto także i przedewszystkiem 
saniu nowych wyborów li-jsztuka przewidywania. W tej 
czat na to, że sukcesy jegolsztuce myśmy nigdy: nie byli 
w dziedzinie polityki zagrani-|mistczami, a powinniśmy nimi 
cznej zyskały Labour Party ty-jbyć, aby się uchronić przed lo- 
lu nowych zwolenników, ilu jejjsem, jaki nam gotują nasi wro- 
trzeba, aby wyszła zwycięskojgowie, Dotychczas, niemal w ka- 
4 zapasów wyborczych. żdej dziedzinie, nasza polityka 
Przedtem jednak p. McDonałd]była obliczona na krótką tylko 
załatwić jeszcze kilka |metę. To się musi zmienić! 
które mają być niejako] Przedewszystkiem trzeba prze 
Jednym z celów|prowadzić gruntowną rewizję po 
angielskiegołlityki tak zwanej kresowej. Do- 
jest wciągnięcie Niemiec do Li-jiychczas zaniedbywano kresy, 
gi Narodów, a drugi, zamienie-lnietylko wschodnie. Dużo dało- 
nie tej instytucji na międzyna-iby się powiedzieć o tem, jak po 
rodowy sąd rozjemczy, którego|macoszemu ktowano Pomo- 
wyrokowi miałyby podporząd-|rze, zwłaszcza za rządów sławe- 
kować się wszystkie państwa.|inego p. Kucharskiego w b. mi- 
Jedna i druga sprawa nie jestlnisterstwie b. dzielnicy pru- 


chce 

Spraw, 
koroną dzieła. 
polityki premjera 


łatwą do przeprowadzenia. To też na każdym kroku 


skiej. 


Województwo Pomorskie zostanie 
powiększone o bilka powintów. 


Dnia 28 sierpnia br. odbyła sięłczenie do niego kilku powiatów, 
w Pomorskim Urzędzie Woje-inależących obecnie do Woje- 
wódzkim w Toruniu pod prze-|wództwa Poznańskiego. Przebieg 
wodnictwem p. Wojewody Po-|konierencji ujawnił zupełną zgo- 
morskiego konferencja Naczel-|dę uczestników co do zasadni- 
ników władz politycznych H-aj|czych momentów projektu. Wo- 
instancji z współudziałem repre-|bec tego p. Wojewoda Pomorski 
zentantów władz wojskowych,|w najbliższych dniach przedłoży 
sądowych, samorządowych, tu-|projekt swój Rządowi. Skoro ten 
dzież delegatów  Pomorskiej|że zostanie uzgodniony u władz 
Izby Rolniczej, Izby Przemysło-|centr. Rząd w ramach udzie- 
wo-Handlowej -i reprezentacjijłonych sobie przez izby ustawo- 
krajowej. Przedmiotem konfe-|dawcze pełnomocnictw zadecy- 
rencji było wysłuchanie orazjduje o zmianach granie admini- 
uzgodnienie stanowiska tychżejstracyjnych obu województw. 
władz i instytucyj co do projektu|Sprawa tedy zostałaby załatwio- 
rozszerzenia granic Wojewódz-|na rozporządzeniem p. Prezyden- 
twa Pomorskiego przez przyłą-|ta Rzeczypospolitej. 


Wystawa sztuk pięknych w Gdańsku. 


GDAŃSK, 31,8. A.W. miary artystów, jak Wodzinow- 
Dziś w południe otwarto w je-|ski, Stasiak, Klimowski, Zdroj- 

dnej z sal arsenału w Gdańskujnowsk, Tetmajer,  Ciągliński, 

wystawę sztuk pięknych. Na4Uziębło, Filipkiewicz i innych. 


wystawie znajdują się prace tej 


Wątpliwości o aresztowaniu 
Sawinkowa. | 


Niemcy, wiedząc, że MaeDo-|słychać n nas skargi na rząd, 
naldowi zależy na ich wejściu doja pomiędzy niemi jest wiele ta 
Ligi, wysunęli pewne warunki,|kich skarg, które są uzasadnio- 
od spełnienia których uzalezniajne i słuszne. Podobnie jesi na 
ją wyrażenie zgody na plany|Górnym Śląsku. Tam prasa nie- 


WARSZAWA, 31, 8. A. W. 


korzył się i zdradził przekona- 


Wybitni działacze antibołsze-|nia za które walczył. Podkreślić 


wiccy w Warszawie jak: Arcy- 


baszew i inni uważają komuni-|czny, iż 


kat sowiecki o aresztowaniu Sa- 


szczegół charakterysty- 
emigranci rosyjscy 
w Warszawie nie wskazują do- 


należy 


` pragnącym 


rządu angielskiego. Niemiecki 
minister spraw zagranicznych, 
p. Stresemann, otwiarcie oświad 
czył angielskiemu padsekreta- 
rzowi stanu p. Ponsonby, 
tym warunkiem jest zgoda An- 
glji na rewizję granic wscho- 
dnich Niemiec. Niemcom cho- 
dzi głównie e korytarz pomor- 
ski, oddzielający Rzeszę od Prus 
Wschodnich, oraz o Górny Śląsk. 
przypuszczają oni, że gdyby Li- 
ga Narodów postanowiła prze- 
prowadzić plebiscyt na tych te- 


renach, wypadłby on na ich ko- 
rzyść. 
Niemcy niewątpliwie 


sobie sprawę z tego, że Polska 


mal eodziennie atakuje rząd za 
zaniedbywanie tej tak ważnej 
dla Polski dzielnicy, a ostatnio 
przedewszystkjem: za. osłahianie 


że [żywiołu polskiego na G. Śląsku. 


dstotnie, to co się tam dzieje 
obecnie, jest przerażające. Co 
parę dni opuszczają Górny Sląsk 
pociągi, naładowane towarem 
dla Francji. Nie mamy jednakże 
powodu cieszyć się z tego Wy- 
wozu, bowiem jest to wywóz ży- 
wego towaru. Dotychczas wyje- 
chało z Górnego Śląska przeszło 


40000 (słownie czterdzieści ty- 
sięcy) najlepszych, najzdrow- 


zdają szych, najzdolniejszych do obro 


ny kraju robotników, a liczba ta 


nigdy nie zgodzi się na odbyciejz każdym dniem się powiększa. 


plebiscytu na jej ziemiach. Mi-|Dokąd idziemy? Czy 


imo to żądają plebiscytu, przy- 
puszczając, że gdy uda im się 


przeprowadzić odnośną uchwałę 
w Lidze Narodów, będzie można 
zmusić Polskę do podporządko- 
wania się wyrokowi Ligi. Może- 
my panów Niemców zapewnic, 
że nie będzie to rzeczą łatwą. 
Jesteśmy wprawdzie narodem 
pokoju, jednakże 
zdecydowanym bronić swej nie- 
podległości i swych ziem do 


upadłego. 
Ale do tej ostateczności w każ 
dym razie conajmniej daleko 


jeszcze. Niebardzo w to wierzy- 
imy, aby Niemcom nawet przy 
poparciu Anglji udało się na- 
kłonić Ligę Narodów do tak nie- 


, bezpiecznego dla pokoju kroku, 


jakim byłaby uchwała w spra- 
wie rewizji naszych granie, Mi- 
mo to trzeba, aby społeczeństwo 
polskie było poinformowane o 
planach niemieckich i aby rząd 


WARSZAWA, 31. 8. (Tel.) 
Onegdajszy „Dziennik: Ustaw“ 


rząd nie 
pozwalając na taką 
masową emigrację, naraża na 
szwank interesy Polski? Jaż 
dzisiaj Niemcy twierdzą, że 
w następnem głosowaniu na G. 
Śląsku zwycięstwo będzie nape- 
wno po ich stronie. Nie omylą 
się, jeżeli rząd nadal pozwalać 
będzie na osłabianie żywiołu 
polskiego. Zezwalając na maso- 
wą emigrację do Francji i po- 
pierając ją, rząd w „zwalcza- 
niu* bezrobocia idzie po linji 
najmniejszego oporu, nie bacząc 
na to, że taka polityka może 
mieć bardzo opłakane dla pań- 
stwa skutki, Niemcy bardzo u- 
ważnie patrzą na to, co się dzie- 
je na naszych kresach zacho- 
dnich i radośnie zacierają. ręce. 
Mają też powód do radości, bo- 
wiem dotychczasowa nasza po- 
lityka kresowa jest wodą na nie- 
miecki młyn. 


widzi, że 


PILKE TEAU ORE TANITA A S BEBET OKO TT ATE EE OOP KI 


Lapomogi din rodzin zaginionych na wojnie. 


z Min. sprawiedliwości, regulu- 
jąc prawo do ubiegania się o za- 


R. P. zatwierdził rozporządzenie|pomogi osób pozostałych po za 


M. S. Wojsk. 


w porozumieniu lginionych na wojnie. 


Wielki wybór 


po cenach 


wszelkiego *rodzaju 


bławatów 


starych ! ! 


Nadszedł większy transport firan kra: 


jowych i zagranicznych 


Bławat 


Chełmińska 8 


z Wiednia 


Polski 


Telefon 494 


winkowa i jego zeznąnia pod-jkładnego miejsca pobytu Sawin 
czas procesu za mistyikację i falikowa co pozwala przypuszczać, 
syfikaty. Odrzucają oni przy-liż aresztowanie jego w Rosji jest 
puszczenie jakoby  Sawinkow|rtożliwć 

w obawie przed śmiercią wT 


Ameryka a uzbrojenie, 


LONDYN, 31. 8. A. W. |demonstrację polityczną sił 
Dekret: prezydenta Coolidge ajzbrojnych St. Zjednoczonych. 
wyznaczający próbną mobiliza-|Część prasy krytykuje pomysł 
cję w St Zjednoczonych najpróbnej mobilizacji, twierdząc, 
dzień 12 września nie przestajejże jest on wysoce niewłaściwym 
zajmować opinji publicznej, Ko-|w chwili, kiedy Ameryka czyni 
munikat oficjalny wyjaśnia, żejwyraźne posunięcia, aby zbli- 
próbna mobilizacja nie oznaczałżyć się do państw europejskich 
bynajmniej powszechnej mobili-|rzucając swój autorytet na szalę 
zacji, lecz ma na celu jedynie pacyfikacji. 


Podejrzani Hindusi w Warszawie 


WARSZAWA, 31, 8 kach pewnego 
Przed kilku dniami przybyłajkładu ogrodniczego, który do- 
do Warszawy grupa Hindusów|brze włada językiem angiel- 
w liczbie 36 osób. Przybyli onijskim. Hindusi opowiedzieli mu 
podobno w drodze powrotnejjswoje kłopoty z powodu zagi- 
z Londynu, dokąd wyjechali najnięcia trzech towarzyszy, a 
wystawę wszechbryt. w Wem-|w ciągu rozmowy zaczęli się do- 
bley, Egzotyczni goście oświad-|pytywać o adres poselstwa So- 
czyli w Warszawie, że nie mająjwieckiego w Warszawie. Wobec 
pieniędzy, wobec czego ulokowa-|takiego obrotu rzeczy sprawą za- 
no ich w hotelu dla emigrantów|jęły się władze policyjne i za- 
na Powązkach. Wczoraj wśród|wiadomiły o tem poselstwo at- 
Hindusów powstało poruszenie|giciskie. — Podobno Hindusi 
— Podobno trzech z nich wyszłojowi byli nakłonieni przez komu- 
na miasto i nie wracali przezjnistów angielskich do udania 
dłuższy czas, co wywołało nie-|się na kursa agitatorów komuni 
pokój u ich towarzyszy, tak żejstycznych do Moskwy. Wyświe- 
postanowili udać się na poszuki-|tleniem sprawy zajęły się nasze 
wania, Hindusi, którzy władająlwładze policyjne. 
padkowo spotkali na Powąz- 
SZOTWONTAEIAKNCAOKOZ TRA ZORRO -ANNS EEF RE 1: ITE HA BYK 1002 70) 


Wiadomości w Kilku wierszach 


WARSZAWA, (PAT) |ganiami współczesnego handlu 

Na wniosek p. ministra pracy|i żeglugi. 

i opieki społ. radcą emigracyj- - 
nym przy poselstwie Rzplitej BERLIN, (PAT) 
Polskiej w Berlinie mianowa-| Uchwałone przez parlament 
ny został przez p. ministra spr.|ustawy wykonawcze do progra- 
zagr. p. dr. Tadeusz Dalbor, do-|imu Davesa zostały wysłane 
tychczasowy starszy  referent|wczoraj kurjerem do Paryża, 
z tytułem konsula w M. S. Z. |gdzie w poniedziałek będą dorę- 
czone komisji odszkodowań. 


właściciela za- 


WARSZAWA, A. W. PARYŻ, (PAT) 

„Kurjer Warsźawski* wystę-| Jak: donoszą z Lahora (Indje) 
puje z projektem mianowania|przy ostatniej Aaa kole- 
w Gdyni komisarza rządowego,jiowej liczba ofiar jak obecnie 
którym powinien zostać znawca|obliczono, jest o wiele większa 
spraw handlowych i morskich.|niż to się zdawało pierwotnie, 
Czuwać on będzie nad rozwajem|a mianowicie naliczono 95 osób 
poriu w Gdyni, zgodnie z wyma-|zabitych i 10 ranionych. 


a s S a: 


Zakaz wywozu srebra 
i złota z Polski. 


Rada ministrów  uchwaliłajkategorje wyrobów ze złota i 
projekt 
denta Rzeczypospolitej, regulu-joraz może udzielać sam lub 
jącego sprawę wywozu złota ijprzez władzę zezwoleń ną wy- 
srebra zagranicę. Wywóz złotajwóz poszczególnych przedmio- 
i srebra we wszelkiej postacijtów. 

jest według tego rozporządzćnia| Pozaiem dozwolony jest wy- 
zakazany. Dozwolony jest jedy-|wóz złota i srebra wwiezionego 
nie wywóz monet srebrnych dojdo kraju z zagranicy na warun- 
wysokości 100 złotych na osobę|kach, ustalonych przez rozporzą- 
jednorazowo. Osoby, wyjeżdża- |dzenie wykonawcze, Winni prze- 
jące zagranicę, mogą wywieźć |kroczenia tych postanowień ule- 
nadto wyroby złóte i srebrnejgają karze więzienia do 2 lat i 
osobistego użytku. Rodzaj i ilośćjgrzywny do wysokości 3-krotnej 
tych wyrobów: zakreśli rozpo-jwartości wywożonego  przed- 
rządzenie wykonawcze ministrajmiotu. Z karą powyższą może 
skarbu. Nadto minister skarbujhbyć połączona konfiskata przed: 
może zwolnić do wywozu zagra-|miotu wywożonego, 

nicę generalnie poszczególne 


Windomości sportowe. 
Polska - Wegry 0:4 (0:3) 


BUDAPESZT, 31. 8. (PAT) |Węgrami a Polską skończyły 
Dzisiejsze zawody bagi na-|się wynikiem 4:0 (8:0) na ko- 
rodowe piłki nożnej pomiędzy |rzyść Węgier. 


olonia- Warszawianka 3:0 (1:0) 


WARSZAWA, 31. 8. (PAT) |ostro z niezwykłem 
Qczekiwane z wielkiem zain-|Bramki dla  Polonji: strzelili 
teresowaniem zawody pilki no-|Grabowski — 2, Bułanow — 1, 
¿mej pomiędzy Warszawianką a|Z pośród graczy wyróżnili się 
Pólonją 0 mistrzostwo klasy Ajobaj bramkarz Bułanow II, 


a w Z Z e 


okręgu Warszaw kiego żakoń-|Stefan Loth, © 
czyły się zasłużonem zwycię-|burged. Zawody prowadził do- 
stwem Polonji w stosunku 3 : 0|brze Mandi. 
(1:0). Gra prowadzona była —— 
(mowa -B. B. $. I. 2:2 
. . . s 
BIELSK, 31. PAT) 8:2. 
B. B. S. V. przeciwko saapa -——— 


=n LA nn 


JAJA 


strzostwo klasy A. 


KANA - letijo]: 


LWÓW, 31. 8. (PAT) 
Zawody piłki oet pomię-|zwycięstwo Hasmonei 
dzy Hasmonea a Lechją 0 mi-|sunku 3:0 (1:0). 


Warta - Victoria Ziókov. 0: (0:0) 


POZNAŃ, 31. 8. (PAT) (kiem 0:3 (0:0) dla Vietorji Żi- 

Międzynarodowe zawody piłkiłżkov. Z powodu niepogody gra 

nożnej między Wartą I a Victo-|szwankowała. Sędziował kapi- 
ria Żiżkov zakończyły się wyni-|tan Baran. 


Polonja (Premi) - Rewera (Stanisławów) 4: 


PRZEMYŚL, 31. 8. (PAT) ze Stanisławowa zakończyły się 
Zawody piłki nożnej międzyjzwycięstwem Polonji w stosun- 
Polonją z.Przemyśla a Rewerąjku 4:0 


Wyniki zagraniczne 
(zetnosłowacja - Rumunja 4:1 0:0) 


PRAGA, 31. 4. (PAT) |wacja — Rumunja zakończyły 
Dzisiejsze zawody międzypań-|się zwycięstwem Czechów w sto- 
stwowe piłki nożnej Czechosło-|sunku 4:1 (2:0). 


D. F. C- San Sebastian 11:1 


PRAGA, 31. 8. (PAT) Įpańską drużyną San Sebastian 
Dzisiejsze zawody piłki no-|zakończyły się zwycięstwem D. 
¿nej pomiędzy D, F; C. a hisz-|F. C. w stosunku 11: 1. 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Zwyżka ceny zboża u nas— a zagranicą. 


Porównanie cen żyta na ryn-| Dla charakterystyki zaznaczyć 
kach światowych wykazuje, żejnależy, iż w Polsce od początku 
w sierpniu —' w okresie, w któ-|r.b. cena żyta miała tendencję 
rym żyto na giełdzie warszaw-|zniżkową do końca lipca w prze- 
skiej podrożało o 40 proc. —|ciwieństwie do rynków zbożo- 
w Berlinie zanotowano zwyżkę|wych zagranicznych, na których 
0,6 proc. w Pradze zniżkę 0,3jujawniano stałą 
proc. i w Liverpoolu zwyżkę 0,3|zwyżkę. 
procent, ; 


przyniosły 
w sto- 


rozporządzenia Prezy-|srebra w drodze rozporządzenia 


zacięciem. 


wski 1 Hali" 


nieznaczną 


zt 


„Poniedziałek, 1 września 1924. 


a» a 
Orzeczenie sędziego 
rozjemczego W Sprawie 
LJ a a ra 
przynależności państwowej 
a =s. 
i ODCI 
Dnia 30 b. m. w południe dele |należy przepisy powyższe za- 
gacje polska i niemiecka podpi- 'stosować natychmiast po poc- 
sały w dawnym pałacu cesar= | pisaniu tego układu. 
skim w Wiedniu protokół, w|, Natomiast w sprawie opcji v- 
którym przyjmują do wiadomo- | rzeczenie rozstrzygnęło spra- 
ści orzeczenia sędziego rozjem-|wę zgodnie z tezą polską. 
czego profesora Kaeckenbeka. myśl orzeczenia osoby, które 
Dotyczą one sprawy przynależ optowały na rzecz Niemiec, mu 
ności państwowej i opcji. |szą na żądanie władz polskich 
Codo pierwszej sprawy wy-; kraj opuścić. W sprawie tej jed- 


rok zapadł myśli propozycji nak udało się Niemcom uzy- 
niemieckiej: mianowicie, osoby |skać pewne ulgi; tak więc wy- 
zamieszkałe na terytorium po!- jazd osób tej kategorii, nie po- 


skiem od roku 1908 do roku siadających własności ziem- 
1920 uzyskują tem samem pol- skiej może nastąpić do dnia 1 
ską przynależność państwową sierpnia 1925 roku, wyjazd zaś 
nawet jeżeli posiadają jeszcze osób posiadających własność 
drugie miejsce zamieszkania po ziemską, oraz mieszkających w 
za granicami Rzplitej. Opusz- |rejonach fortecznych i w stre- 
czenie w tym czasie miejsca za- fach granicznych w obrębie 10 
mieszkania w Polsce, o ile na-|klm. od granicy " może nastą- 
stąpiło dla studiów lub celów |pić do dnia 1 listopada 1925 i0- 
zawodowych, nie odbiera pra-|ku. Dla wszystkich innych 0- 
wa do przynależności polskićj.|sób tęj kategorii wyzna «019 
Do osób, których przynależ- | termin opuszczenia kraju do dr. 
ność państwowa jest niepewna, |1 lipca 1926 roku. 


kE Ead s ; m ga m 
Miedzynarodowy Kongres 
« = s ra ~ = 
nauczycieli szkół średnich 
Ostatni dzień obrad . 

(k) Trzeci i ostatni dzień ob-, Przemawiał jeszcze prof. Cla- 
rad Międzynarodowego Kongre- |viere i dziękował za niezwykle 
su nauczycieli szkół średnich roz | serdeczne i gościnne przyjęcie, 
począł się wezoraj o godzinie 9 |jakiego dozmali delegaci i go- 
rano w wielkiej sali Rady miej- | ście zagraniczni, w murach stoli 
skiej. cy wielkiej i potężnej Polski, a 

Było to właściwie reasumowa- nastepnie złożył znaczniejszą 
nie wyników obrad z dwóch po- |kwatę, ofiarowaną przez gości 
przednich dni, Liezni mówey za zagranicznych na szkolnictwo 
bierali coprawda głos, ale mie | polskie, 
były to już referaty podstawo | Prof Kwiatkowski podzięko- 
seo . R MEERA wal É ofiare į ogłosił zamknie 

PY > Joie Kongresu. 

su ogłosił że Anglję przyjęto są: » sA 
do biura Międzynarodowego sto | O godzinie 2-ej m. 30 uczestni- 
warzyszeń nauczycieli szkół śred cy kongresu pociągiem pośpiesz- 
nich i uchwalono, iż następny nym wyjechali do Krakowa i 
siódmy æ kolei międzynarodowy Wieliczki. 
kongres profesorów szkół śred- 
nich odbędzie się w roku 1925 w 

Belgradcie. 
Przedstawieiel Jugosławji dr. 
J. Zivamowiez w serdecznych sło 
_ wach dziękuje, że prośba jego 
| oobostała uwzelędniona i wyraża 
Ho-zadzieję, iż przyszły kongres w 
stolicy jego kraju, Belgradzie, | 
będzie równie owocny jak obec- 
1y. Przyszły kongres poruszy za mozporządzenie Prezydenta Rze- 


En 


Opodatkowania 
srirytusu 
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gadnienia: „Kultura estetyczna czypospolitej z dn, 20 sierpnia |41,4 proc., nafta potaniała o wie złote czasy. 


mezniów" i „Organizacja planów r, b. moeą którego podatek spo- 
i metod nauczania w celu uzupeł żywczy od 1 stopnia hektoli- 
nienia pracy osobistej ucznia”. trowego alkoholu (1 litra 100 
Przewodniczący kongresu, prof, proe, spirytusu), wyrobionego w 
E. Romer złożył gorące podzię- gorzelniach rolniczych j w go- 
kowanie wszystkim tym. którzy rzelniach przeralbiaiących owoce 
wspópracowali przy  organiza- | podnosi się z 2 zł. 20 gr. na 3 zł, 
ei Koneresn, oraz spełniali trad w sorzelniąch zaś  przemysło- 
ne obowiązku w prezydjum kon- wych z 2 zł. 380 gr. na 3 mł. 80 
gresu. "groszy, 


W drodze do siebie 


| 


Co zauważyło na Marsie 
obserwatorium astronomiczn2 


Uniwersytetu Warszawskiego? 


O obserwacjach Marsa Ob- 


serwatorjum -astronomiczne u-| 


niwersytetu warszawskiego ko 

munikuje nam, co następuje: 
Pochimurne noce nie pozwo- 

liły obserwować Marsa w War 


W |szawie w dniu jego największe- | 


go zbliżenia do ziemi. Dopiero 
podczas nocy z dn. 26 na 27 b. 
m. oraz z 28 na 29'b. m. doko- 
nane zostały w Obserwator- 
jum Astronomicznem Un. War- 
szawskiego systematyczne ob- 
serwacie planety. 

Szczególnie sprzyjającą była 
noc z'28 na 29 b. m.: niestety 
nizkie położenie Marsa nie po- 
zwoliło przez niewielkie łunety 
„naszego  Obserwatorjum do- 
'strzec wiele szczegółów na je- 
igo powierzchni. Zauważono 
znaczne zmniejszenie się „cza- 
|peczki* śnieżnej na południo- 
|wym biegtinie planety. Pośrod 
ku planety widać było ciemną 
plamę, która po upływie paru 


|godzin przesunęła się do .za- 
chodniego brzegu Marsa. Prze 
sunięcie to zostałe-spowodowa- 
ne przez ruch wirowy dokoła 
swej osi. Szczególniej wyrazi- 
stą była część plamy, znana 
pod nazwą Syrtis Major. 


| teczne morza, jak Mare Austra- 
le, Mare Erythreum, oraz Sa- 
'baeus Sinus wyróżniały się Zu- 
ipełnie dobrze; pośród Austra- 
le odróżnić można było wyraź- 
inie przypuszczalny ląd „Heł- 
llas“. W lądowęj części Marsa 
szczegółów w rodzaju kanałów 
| nie dostrzeżono. 
| W obserwatoriach wzięli u-| 
|dział: asystent Obserwatorium | 
lAstr. p. E. Rybka, oraz p. 
Łobanow, słuchacz Uniw. War- 
szawskiego. Systematyczne ob 
serwacje Marsa będą i nadal w 
Obserwatorjum Warszaw- 
skiem kontynuowane. 
| 


Złote czasy 


dla rolników 


Wywożą tyle, że zboża i mięsa jest droższe 


niż prodyxty 


W podwyższaniu cen za pro- 
dukty zbożowe i mięsno - nabia 
łowe wysuwa się najczęściej 
argument, do niedawna rzeczy 
wiście uzasadniony, iż ceny za 
towary przemysłowe, . Środki 
produkcji rolnej, maszyny rol- 
aicze i t. p. rosną o wiele szyb- 
ciej, niźli ceny) za produkty rol- 
ne. 

Obecnię jednak 

odwróciła Sie Farta, 

ceny za zboże i mięso rosuą 
szybciej, niźli ceny towarów 
przemysłowych. Oto wedle u- 
rzędowych danych Głównego 
urzędu statystycznego, chleb 
w porównaniu z cenami r. 1914, 
był droższy w lipcu o 6.9 proc., 
mąka pszenna o 48.6 proc., zie- 
mniaki o 66.7 proc. mleko o 
53.5 proc., masło nawet o 77.6 
proc. mięso wołowe o 73.2 
proc. 


przem Stowe | 


137.9 proc. i t. d. Widzimy więc, 
że skargi rolników na _ niskie 
ceny płodów rolniczych nie ma 
ją uzasadnienia wobec tenden- 
cji zjiżkowej cen za towary, 
przemysłowe. 
| Natomiast wedle tych sa- 
mych danych wywieziono od 
stycznia do kwietnia 1924 r. 
(od maja do września niema. 
| jeszcze danych) 2 tysiące wago | 
nów 10-tonnowych żyta, prze-! 
szło 5000 wagonów  ziemnia-| 
ków, 6500 wagonów cukru, kil| 
kaset wagonów grochu i fasoli 
it. d, it d Wywóz od mała; 
wykaże prawdopodobnie jesz-| 
cze wyższe cyfry. | 
Nie dziw, że w czasach tak 
świetnych możliwości SWO: | 
zowych ceny za zboże szły w. 
górę, przesądzając 0 ogólnej 
drożyźnie. Rząd uczynił do- 
brze, zakazując wywozu żyta, 


Tymczasem mydło w detałurŚrodek ten. okaże. sie. jedn 


zdrożało o 14 proc., nafta o 18.5, 
(herbata o 35.6 proc. it. d. 


28 sierpnia 1924 roku publikuje! W hutcie żelazo podrożało o któw rolnych i kodowłanych. *' 


1.90 proc., cement potaniał o 
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Bo!szewickie rządy 
zamor'ował! exar? 


TALLIN (REWEL) 30. 8. 
[Tranzyt towarowy z Rosji s9- 
iwieckiej przez port w Rewlu 
[w ostatnich kilku. tygodniach 


ker“); groteskowa przygoda 
„konserwatora zwłok“, który 
szuka czlowieka podobnego do 


Wacław Fitochowski: 1) CHIŃSKIE CIENIE (opowiada- {nieboszczyka niedającego się 


nie, Warszawa, 1921); 2) CZARCI MŁYN, legenda nowej |już nabalsamować i ofiaruje a- 
Warszawy (Warszawa, 1922); 3) AMULET OZIRISA |matorowi miljon dol. za: jego 
(„Książki ciekawe”); 4) ZNAK, powieść (Warszawa 1922). |„świeże* zwłoki („Wazka pon- 
czt); karkołomna przygoda e- 

Śród pisarzy pokolenia po-nych bohaterów, albo obojęt- rotyczna („Święto prawdy”) i 
wojennego, mozolnie, ale coraz nym terenem zmagania się ze gadka o laborancie w państwo- 
wyraźniej uwydatnia swą indy- sobą władz ich dusz, albo — | wej fabryce banknotów, który 
mwitualność twórczą p. W. Filo- przeciwnikiem, z którym wła- odkrył niezawodny sposób fał- 
chowski. Przebywa on dość dze te prowadzą dramatyczną szowania biletów kredytowych 
długą fazę usta'ania swego sto walkę, albo wreszcie—przedmio („Urok“); — wreszcie niezbyt 
sunku do rzeczywistości. tem satyry i  stylizowania smaczna w pomyśle gawęda p. 
Złożyły się na to, niewątpli- kształtów. Niepokój tych walk t. „Potępienic”. Nieco zadumy 
wie, okoliczności codziennego ujawnia się w dość bezładnym filozoficznej znajdujemy w på- 
bytu. Po studjach w uniwersy- wyborze tematów, a przede- |raboli o Prometeuszu: który zer 
tecie w Nancy, p. Filochowski wszystkiem w niepewnej jesz- wawszy swe pęta, zwrócił się 
zaprzągł się do »racy dzienni- cze teclmice pisarskiej (rozpo- do Zeusa z błaganiem, aby mu 
karskiej w Warszawie. Gdy czynanie wątku od końca i pozwolił powrócić do nich. 
wybuchła wojna, wstąnił do ko wtrącanie _ retrosnektywnego Zeus dał odpowiedź odmowną, 
misji *werbunkowej, utworzonej przeglądu wydarzeń). a potem wział puhar i radośnie 
przez warszawski Komitet Na-| Pierwsze opowiadanie p. t.|zawołał: „Znalazłem 
rodowy. Dzieląc jej losy, emi-|„Cienie chińskie“ nie posiadają który człowieka okiełzna, po- 
grował do Petersburga i tam jeszcze tonu zdecydowanego. 'detnie mu skrzydła, przykuje 


środek, lent. 


niewystarczający wobec ma- 
sowego wywozi innych prods, 


Rolnicy mają obecnie prawdzi 


EJ 


powodu ogólnego Kryzysu w; 


zupełnie doszczętnie zamarł z 


Rosji sowieckiej (AW). 


wiosny“; „Psyche Łowczan- 
ka“). Są tu igraszki fantazji, ma- 
jące sporo wysilonej hyperboli, 
bez głębszego znaczenia. Ratu- 
je sprawę dość częsty niepokój 
wewnętrzny, pokrywany kwaś 
nym nieco żartem. Twórcą 
istotnym ukazuje się p. Filo- 
chowski ponownie w opowiada 
niu ostatniem w zbiorze p. t.| 
„Czarci młyn“. Podobnie jak w 
„Luininosie', maluje autor w 
oczach czytelnika Śliczny por-' 


tret psychiczny  młodziutkiej 
Boginki. artystki kabaretowej, 
wydobytej z jaskini nędzy 


przez idealistę - muzyka, który | 
chciał produkować wielką mu- 
zykę na podwórkach proletarja 
tu miejskiego. Boginkę owiewa 
urok szczerej poezji i tego cza- 
rującego smętku, który stwo-| 
rzyć umie jedynie szczery ta- | 

Z konieczności codziennych 
wyrosła także 
detektywnego" p. t. 
'Ozirisa*, napisana dla „Gazety 


Ciemne części Marsa, hypo- sji sowieckiej, 


Skąd powstaly pogioski 
o mobilizacji w Bolszewii 


granicy polskiej i rumuńskiej. 
Urzędowo tranzlokacje te są tlo 
jennej S. S. S. R. zaszły zna-|maczone koniecznością przest- 
czne zmiany w dyzłokacji armji nięcia wojsk dla oczekiwanych 
czerwonej. Kawalerja ześrod- |manewrów jesiennych w okoli- 
kowaną jest na północ od Char- |cach Smoleńska, a także konie- 
kowa i w okolicach Briańska. |cznością przeniesienia wojsk z 
Znaczne masy piechoty zosta- miejscowości” Ukrainy, dotknię- 
ły przetranzlokowane ze wszho tych głodem, do innych miej- 
du ku granicom zacho iim Ro-'scowości, gdzie aprowizacja by 
przeważnie ku łaby łatwiejszą. 
Rozbiórka soboru pod opieką konserwatorów 

Mozaiki, jako dzieła sztuki 

zostaną przechowane w całości 


WARSZAWA. 31. 8. ,kających stąd kosztów. 

Po przeprowadzeniu ścisłych | Malowidła te, jako nieposiar 
badań i prób przez komisję ar- dające istotnej wartości artysty 
tystyczną, zmierzających do za- cznej oraz wadliwie malowane, 
chowania dzieł sztuki, pozosta- nie będą w dalszym ciągn za- 
łych po solibrze prawosławnym chowywane, 
na pl. Saskim w Warszawie, o- Jedynie otoczone zostaną opie 
kazało się, że zdejmowanie arty- ką konserwatorską  mozajki, 
stycznych malowideł ze ścian które przedstawiają wyższą war 
jest niemożliwe tak ze wnzglę- tość amtystyczną, 
dów technicznych jak i wymi- 


TOOGE TTE WE WBJ CEE TTE TTW OT TW EREE TE TTS T ENA 
Dwa ministerja «łócą sią o kompetencje 
a tymczasem ko. elka sobie rdzew.aj0 


Chcielibyśmy wiedzieć co my nikomu nie dadzą, ani w prawo, 
śleć o pewnej kolejce, długości ani w lewo. Niech leży, niech 
ch i pół kilometra, rdzewieją- rdzewieje. 
cej. najspokojniej od roku 1918, A tymczasm dwa ministerja 
bezmżytecznie. itocza o tę kolejke sławetny 

Każdy może obejrzeć to zgor- | spár koripetencyjny. 


W ostatnich czasach z roz-| 
kazów rewolucyjnej rady wo- 


szenie, jadąc z dworca kolejo- Do kogo należy? ` 
wego Puławy do miasta. | W roszeie. a parę latek pra- 
| Austrjacy wowania sie, los sam załatwi 
założyli te kolejkę. Polskie wla- tę „sprawę“ Część żełaziwa u- 
dze państwowe przejęły ją, ale lotni się, a reszta pójdzie na 
ani same nie exsploatują, ani rzeele, 

— Jak pan znajiue moją nową toale'ę7 

— Ja jej oddawua szukam, lecz niestety nie znajduję. 

eazoókcwna - aeon aoc Ón ) 

no jednocześnie, w tej samej terystyce ogólnej swój rodo- 


wód wprost od postaci „Dam i 
huzarów“. Ideologicznej strony 
formacyj p. Filochowski nie do 
ltyka, lub też traktuje ją dość 


chwili, zmarli nagle: Faraon, 
dwaj kapłani, pomocnicy i za- 
ufani Forzesa, a wreszcie kil- 


ku dostojników wojskowych, 
tudzież dworskich“. Z tego mo- 
tywu p. Filochowski wysņuł 
sensację niegorszą od Arsena 
Lupina... 

Nadeszła wreszcie chwila po- 
ważnej rozmowy z własną di- 
szą. Powstała powieść p. t. 
„Znak“. Za tło opowieści wziął 
autor życie wewnętrzne forma- 
cyj polskich w Bobrujsku, któ- 


remu_przyglądał się osobiście. | 


Jest to, iak słusznie mówi p. Fi- 
lochowski, „po dziś dzień mało 
znany, lub zgoła nieznany 
fragmęnt wojennej Polski. Żył 
on swem własnem, z własnych 


zasobów duchowych czerpa-| 
nem życiem, przed sobą mając, 


niemie- 
na 


betonowe umocnienia 
ckie, z boków zaś i za sobą, 


„sensacja typu tysiące mil rozciągnięty, ocean dził się wreszcie Duch, 
, „Amulet Rosji. Strzelec, acz nie polity- bez trudu rozmota naizawilsze 


powłerzchownie. Natomiast 
główny punkt ciężkości przeno- 
si do wewnętrznego życia ofi- 
cera polskiego, Orczewskiego i 
żywot ten rozwija z rzetehiem 
już bogactwem szczegółów, 
barw i pomysłów. Orczewski 
jest mistykiem. Kochał bezpa- 
miętną miłością Ludę i w tajem- 
nicach tej miłości przepastnej 
widział możność narodzin ideal- 
|nego człowieka. Wierzył, że 
„dosyć będzie nasycić duszę je- 
go młodzutkiej narzeczonej świa 
domością oczekujących ją za- 
dań, a w sobie rozpalić jak naj- 
mocniej pragnienie życia nie- 
skończonego, by w łańcuchu na- 
stępnych pokoleń, też w wiecz- 
ność tylko wpatrzonych, naro- 
który 


kował'i polityki w gruncie rze- | łamigłówki bytu i łączność z 


pracował w Cent"alnym Komi- Nailepsza ze zbiorku opowieść | do ziemi. Ten środek — to 
tecie Obywatelskim, poczem „luminosa“, pomimo zanied- |tęsknota za męką“ („Złota 
wysłany został do Bobrujska, bania konstrukcyjnego, posiada noc“). 


gdzie pomieszczono rezerwy wdzięk i słodycz w delikatnym 
formtacyj polskich w wojsku ro- rysunku melancholijnych dzie- 
syiskiem. Tu p. Filochowski ob- jów chorej duszy dziewczęcej, 
jał urząd skarbnika batalionu i pełnej irenezji życiowej, a biją- 
na tem stanowisku wytrwał, aż cej, jak ptak o klatki wątłego, 
do rozproszenia formacyj. |kruchego, na Śmierć skazanego 

Przymusowe skupienie i prze ciała. Inne opowieści już to ma 
życia długich dni wojennych 0- |ją charakter satyrycznego felje 
budziły w nim tesknoty twór-;tonu dziennikarskiego  („Pla- 
cze. Dość bujny i odrebny |£iat*, „Drobny szczegół”), już 
śwat wewnętrzny, który w So- to zawierają sensacje nowelko- 
bie wyhodował, domazał sie li-|we: koń, który odbiera sobie 
terackiego wyrazu. W podsta- życie (,,Weneda*); w stylu Gra 
wie tego świata istnieją skłon= |bińskiego skombionwana histo- 
ności mistyczne, które p. Filo-|ria medium teleratycznego, któ 
chowski uświadamia sobie z re się komuniknie z oddalenia, 
niemałym trudem.  Rzeczy-|w sprawach politycznych, z 0- 
[sobami zainteresowanemi („Po- 


YTY 


„wistość staje się dla jego głów- 


W opowieściach tych, pisa- 
nych niekiedy z dziennikarskim 
pośpiechem i nonszalancią, u- 
|derza język giętki, podatny do 
¡subtelnych odcieni, żywy i do- 
„sadny, lekko ironią zaprawio- 
ny. Feljetonowo - dziennikar- 
ską łatwość odnajdziemy rów- 
nież w wiekszości opowiadań 
drugiego zbioru p. t. „Czarci 
młyn“. Czasem autor wpada w 
ton satyry, niezbyt krytycznie 
ukształconej i wytwornej (,,Pas- 
port zagraniczny“, „Wrony“, 
„Cymbał w glorii“, „Moloch i 
osioł“); to znów tworzy myty, 
lub wprowadza z!lekka pierwia- 
stek _ irracjonalny — („Bies 


lezy nie cierpiał, czuł jednak, że Bogiem nierozwiązałną nawią- 
że”. Luda go odtrąciła i — Or- 
czewski szamoce się w życiu 
wojskowem. Walczy tu, w spo- 
sób świetnie malowany z miło- 


Policji i Administracji“. Wie- 
my, iż autor nie przywiązuje do jego stosunkowo drobny zakon | 
tej książki wagi; a jednak przy | patriotyczny, jakim była bryga- | 
całej aktualności tut a n k- da, dla setek tysięcy rodaków Z| 
hame nowej, przy całej armii rosyjskiej jest latarnią, Sy-| 
|niefrasobliwości sensacyjnej. gnałem trwania i nadziei“. Po- ścią pięknej księżny rosyjskiej, 
jbaśni, bije w niej żywe tętno | wieściowy obraz tego życia uczy się tajemnic bytu od med- 
| talentu. Jest to, przeniesiona na | żołnierza polskiego po tamtej jum astralnego, Ingena, decydu= 
grut warszawski, fantastyczna | stronie kordonu wojennego był je się na śmierć na froncie i — 
historia o skutkach posiadania „by, oczywiście, wysoce pożąda-|w ostatniej chwili wraca do 
lzłotego skarabeusza, którego |ny. Niestety (chociaż sama war „pełni życia”. Powieść, wyma- 
‘niejaki Maikin odnalazł w gro- | tość powieści nic na tem nie gaiąca głębszej analizy, ma w 
bowcu arcykapłana egipskiego straciła), p. Filochowski ma- sobie ton dojrzały, nienowszed- 
Horzesa. Motywem akciji jest terjal wojenny swego 0-jnią siłę wyrazu i wybitne na- 


tajemna własność tego skara- | powiadania ograniczył do obra |pięcie dramatyczne. 
beusza: „Napisy na grobowcu |zów dość błahych: hulaszcze 
|głosiły, że arcykapłan, jadącjżycie oficerów i różne, nie- Jan Lorentowicz. 


kiedyś z Amułetem do Faraona, szkodliwe „gałęaństwa” ordy- | 
spadł z wozu i zabił się, Podob-!nansa, wywodzącego w charak | 


Eskadra korsarska na. Atlantyku! 
W pobliżu Fire Island napadnieto 


Poniedziałek, 1 września 1924. 


na żaglowiec francuski „Mulhouse“ a 


Okręt pozostawał w niewoli 19 dni! 


W ręce piratów wpadło 35 tysięcy s 
i 30 tysięcy dolarów 


opodal geołet, przeszły częścio | 
| wo na pokład „Mulhous'ty*. Ma 
krętowym, między Europą a A |rynarze francuscy gawędzili we 
meryką, tajemnicza eskadra kor | solo z przybyszami, nie domy- 
sarska dokonała zbrojnego na- |glając się podstępu. Nagle w 
padu na francuski okręt handlo- | dłoniach gości 
wy. Rabunek trwał błysneły rewolwery 
okragłe 10 dni. i rozległ się gromki okrzyk: 
przyczem załogę francuską zdo| - — Ręce do góry! 
lano utrzymać terorem w sza-| Huknęło kilka strzałów. Je- 
chu. den z marynarzy runął na de- 
Przychodzą na myśl fascymu | ski pokładu. 
jące opowieści dla młodzieży o| Kapitan Ferrare, usłyszaw- 
groźnych flibustjerach,o Morga- Szy hałas i strzały, wybiegł z 
nie-piracie i Ralfie z żelazną rę kajuty, wołając: — Co się tu 
ką. Zakrawa to na wytwór buj dzieje? — lecz nie otrzymał 
nej wyobraźni, a jednak, we- odpowiedzi. Silne ramiona 
dług raportu powaliły go 
trybunału morskiego na pokład. Po chwili cała zało- 
w Bordeaux, wypadek ten zda- | ga . Mulhous'y", od kapitana a 


Rzecz nie do wiary. 
Na najruchliwszym szlaku o- 


rzył się rzeczywiście i nikt nie | kucharza, była obezwładniona. 
może przewidzieć, czy korsarze! Piraci nie tracili czasu. Pusz- 
zadowolnią się tym jednym na-| czono w ruch dźwig parowy i 
padem. | zaczęto przeładowywać skrzy- 

Żaglowiec „Mulhouse“, kursu- |nie z ładunkami. Robota szła 
jący między Francją i Kanadą, | sprawnie. Przed zmrokiem 
wypłynął z Bordeanx jedna z geolet 

z ładunkiem 36.800 skrzyń odpłynęła ze zdobyczą. 
zawierających likiery, koniakii, Gdy noc zapadła, cała eska- 
wina. Okrętem dowodził wy-|dra wraz z „Mulhous'ą* udała 
trawny marynarz, kapitan Fe- się w. kierunku południowo- 
liks Ferrare, odbywający po-|wschodnim. Kapitan Ferrare 
dróże na tym szlaku od lat kil- został uwieziony 
kunastu. w swej kajucie. Przy drzwiach 

Stosownie do kontraktu pod- | stanęło dwu: wartowników. 
pisanego przed opuszczeniem| (© świcie, korsarze wznowi-| 
portu, kapitan, którego ostatecz | i pracę; Przeładowywanie, acz. 
nym celem podróży było mia- | kolwiek prowadzone w gorącz- 
sto: Nassan w Kanadzie, miał, kowem tempie. trwało 
prawo, żeglując wzdłuż brze- okrasih 10 dni. 
gów, od wschodu słońca do zachodu.b 

sprzedawać towary 

w pomniejszych portach. Nie 
zdziwił się więc wcale, gdy w 
odległości kilkudziesieciu mil 
morskich od Fire Island, do 
„Mułhous'y* zbliżyła się nic- 
wielka geoleta i zaczęła ją wzy 
wać sygnałami do. zatrzyma- 
nia się. ` 

Kapitan Ferrare spełnił ży- 
czenie. Na przodzie statku mos 
żna było odczytać nazwę „Pa- 


zakopany wraz 


tara" me = Protes w obronie godności 
trupa 


Po chwili na pokład 
hous'y** wdrapał się 
krepy meżczyzna. 
ubrany w mundur oficera ma- 
rynarki. sau w Niemczech był 
— Pan ma do sprzedania li- zawodowym paskarzem, ... 
kiery ? — zwrócił się łamanym |Skupywał wszystko eo się dało, 
językiem francuskim do kapi- od dolarów począwszy, a na śle | 
tana Ferrare i, otrzymawszy |qziach i trumnach skończywszy, 
odpowiedź twierdzącą, wyraził| Tem ostatni przedmiot naby- 
cheć nabycia większej partii. | wał pan Knauft w chwili, gdy | 
Staneło na tem, że nazajutrz o konjunktura 
godzinie 11-ej rano 


. . «. na drzewo «+. 5 | 
nastani spotkan . u 
przy Fire Island, eg też gd-|okazala się pomyślną, a pod- 


będzie sie przeładowywanie. |Wyżka spodziewaną była lada 

Nie podejrzewając nic złego, Chwila: 
kapitan „Mulhous'y* zawinał|! Ponieważ interes swój prowa- 
do portu, przenocował i o umó- dzi? pan Knauft. „en gros“, prze- 
wionej godzinie wypłynął na|to w. pewnej chwili był właści- 
morze. cielem 

Zaledwie zdołano oddalić się 
o kilka mil od brzegu, 

zjawiła się „Po*n=a'* 

w towarzystwie kilku innych 
geolet. Okręty zatrzymały się zakład pogrzebowy. .. . 
w pobliżu „Mulhous'y*, na no-| Nabyte przez pana Knaufta 
kład której wkroczył ten sam trumny obciążone były ołowiem, 
kreny jegomość z dnia po-|aby nie straciły w grobie rów-| 
przedniego.  Zamieniwszy” u-|howagi i zachowały "jedną i tą 
ścisk dłoni, udał się z kapita-|samą pozycję. | 


Pan Fryderyk Knauft m Des- 


stukilkudziesięciu trumien, .. 
skutkiem czego po ustaleniu. 
isie waluty otworzył 


nem Ferrare Ołów wydał się zbyt cennym 
do kajutv, towarem, aby zamykać go w 
by omówić szczegóły kunna. | 


| grobie. | 
Tymczasem załogi, stojących  Powyjmował więc 


"DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA: 


napisał 
Zdzisław Kleszczyński 
Streszczenie początku powieści 


Szwadron pułku ułanów wi-| kozacką. . Stanisław Wesik zo- 
leńskich, cofając się aż z pod Ki stał kapralem, 
iowa stanął pod Wyszkowem. W koszarach 
W szwadronie tym służy Stani- Warszawie, panowal ruch nie- | 
sław Wasik, rodem ze Śląska. |zwylsły. Zgłaszają się do jazdy 

Pod Wyszkowem, ułani w bra- polskiej ochotnicy, 
wurowej szarży: rozbili konnieę|* 


na Agrikoli w. 


32 
Cała Warszawa — i nietylkojgach wszystkich ulić płakaty, 
Warszawa! — cały kraj, wol-| wzywające naród pod broń. ! 


ny jeszcze od najazdu wroga,| Zarówno w stolicy, jaki w 
stawał oto do apelu. miasteczkach powiatowych, po 
— Na ochotnika! gminach, wszędzie, widziałeś te 
Od kilku dni bieliłv się na ro- plakaty... Spadły, jak ongiś wi- | 


POOR 


KWĘRYRZASL GW MAU 


BR AEGEE EW ROTO E E, EEE 
SZCZUR W TRUMNIE 


- zjadł twarz nieboszczyka 


iciwy człowiek będzie- musiał 


Zbrodniarzem 


krzyń z trunkami Mieszkańców wsi Budieszti 
pod Kiszyniowem niepokoił ja- 


i kiś 


W nocy zmieniano miejsce po- 
stoju. Kilkakrotnie powstawa- 
ły alarmy, jednak piratom uda- 
ło się prawie doszczętnie opróż 
nić magazyny „Mulhous'ty*”. Po 
zostawili tylko 1.100 skrzyń, t. 


i. , ile potrzeba, b 
KORONACH 


żeglowania po wodach teryto- | kołace się jeszcze w tych stro- 
rialnych Stanów  Zjednoczo-|nach. | | 
nych. „Gdy księżyc wypływał na 

Ukończywszy przeładowywa |niebo, pies samotnik siadał na 
nie, herszt korsarski zmusił ka- | tylnych łapach i wył rozpacz- 
pitana Ferrare nie. Odpowiadały mu wycia 

do podnisania świadectwa. PS mengei co lud uważa 
że wina i koniaki zostały sprze- | 74,71 WTÓŻDĘ. 
dane z wolnej ręki. Akt ten za- Trwało to przeszło dwa ty- 
jął cztery stronice ścisłego pi- 
Sima maszynowego. 

Geolety odpłynęły ku brze- 
gom Kanady. Ostatnia odpły- 
nęła „Patara“. 

Czas został tak obliczony, że 
„Maudhous'e*, nawet: przy nai- 
simiejiszym wietrze, nie mogła 
dotrzeć Z 

do żadnego portu 
przed przybyciem geolet do Fi- 
re Isłand, gdzie prawdopodobnie 
towary zostały natychmiast 
sprzedane na podstawie świade| W Londynie rozpocznie się w 
ctwa wydanego przez kapita- |tych dniach proces 
na Ferrare. Johna Decay, 

Godny uwagi jest, szczegół, | dyrektora 

że korsarze Mexican National Banking 
zniszczyli aparaty Comp, 
radjotełegraficzne „""ulhous'y" | obwinionego o 4000 oszustw po- 
i poprzecinali liny głównego ma | pełnionych przez . fałszowanie 
sztu. Nie zapomnieli też opróż- |czeków sprzeniewierzenie depo. 
nić kasy okrętowej, w której |zytów bankowych i t. d. 
yło 30 tysięcy” dolarów. Akty, które przysłano z Ame- 
ryki na rozprawę zawarte są w 
9 wielkich skrzyniach, 
a oskarżenie obejmuje 
350 stron pisma 
maszynowego. ; 

Specjalnością Johna Decay'a 
było zakładanie banków, 

W ciągu 10 lat wojennych za- 


z nim do grobu" 


lecz żadna z tych finansowych 
instytucyj nie przetrwała dłużej 


wynędzniały pies. 
błąkający się pod lasem, od cza 
su do czasu zaglądający do za- 
gród chłopskich. 
Kobiety, na widok zdzicza- 
łego zwierzęcia, robiły znak 
krzyża świętego, gdyż 


przed 


Arty sądowa 


. balast ołowiany 
dobrze go spieniężył, a próżną 
przestrzeń wypełnił popiołem i 
kamieniami, Jedną z takich tru- 
mien kupiomo dla zmarłego 
'- _ lampiarza miejskiego, 

Po pogrzebie powstało podej- 
rzenie, iż mieboszezyk umarł Simon, porwał pewną urodziwą 
skutkiem otrucia, |lwowiankę, żonę bogatego kup- 

Zurządzono więc ekshumację ca i uciekł z nią aeroplanem do 
Lecz jakież było zdziwienie le-|Pragi czeskiej, skąd mieli za- 


karzy, gdy ablicze trupa zjedzo- $ 
ne było przez śzezura, który za~ | | A man 


gnieździł się w próżni między . EF A i 
dwiema  spodniemi deskami p TEH 
Hi 


L8] 


zatrzymano W 


Dziennikarż budapeszteński p. 


ii 


trumny, a i 
" . 5 å 
Skoro zajrzano do gniazda, za- 
uważono w miejsce balastu 


kilka starych puszek z konserw, 
garść śmieci kuchennych i pæ | 
piół, 

Dostawcę trumien pociągnięto | 
do odpowiedzialności į za znie- 
wagę 


wać, notować zapis 


Kalendarzyk „ISKIE 


..zmarlego każdego 


skazano na miesiąc ścisłego are- 
satu, Nadmienić wypada, iż w| 
międzyczasie pan Knanit zmie- 
nił zawód i wyprzedawszy Wszy- 
stkie trumny otworzył restaura- 
cję z damską obsługą i kapelą. 


NP PY W 


ci, wołając społeczeństwu pol- |nemu, że owa Niepodległość, 
skiemu: tak gorąco marzona, przez'tyle 
— Wstań! Ocknij się! Godzi- | pokoleń z utęsknieniem oczeki- 
na wybiła! wana, została już kiedyś, w 
Na ten apel poruszyły się ma przeszłości, okupiona powsta- 
sy. Poruszyły się serca w tych, niami, Sybirem, szubienicami— 


którzy: dotychczas myśleli, że|i więzieniami, w których ginęli | 


wojnę możńa wygrać szczęś- |najlepsi polscy patrioci... Nieje- 
ciem, jak partię kart... Zrożu-;den myślał, że prawo do posia- 
miało społeczeństwo polskie, (dania wolnej Ojczyzny dały 
że nadeszła istotnie chwila o-|mu krwawe stygmaty jego dzia 
sobliwa, w której każdy ucz | dów i pradziadów... 

Obudził się teraz w narodzie 
zdać egzamin ze swojego patrjo głos sumienia. _ Zreflektowali 
tyzmu. Dosyć krytykowania i się nagle polacy. Wszakże hi- 


„jgadania!.. Dosyć mędrkowa- storia, to nie bank...! Przelana 


nia i filozofowania! Trzeba iść krew — to nie pieniądz! Zasłu- 
od wojska! gi przodków—to nie czeki, któ- 
f? — Na ochotnika! re można dowolnie inkasować! 
REA z w w DA O T R m | Trzeba samemu zapracować na 

Zastanowili się ludzie po raz ową Niepodległość. inaczej: Źle 
pierwszy nad istotnem znacze- |się może skończyć cała sprą- 
nieja słowa: Niepodległość.  |wa... 

Przedtem zdawało się niejed-i I powiał entuzjazm, 


Pies wył na śmierć 
W iesia znaleziono powieszone na krzaku 


dziecko 
okazał się dwunastoletni chłopak 


godnie. Wreszcie chłopi sądząc z barwnego stroju, dziec 
zdecydowali sie zabić ko cygańskie, Zbrodnia musia- 
czworonogiego przybłędę, Podiła być popełniona conajmniej 
kierunkiem sołtysa tłum wiej- | przed trzema tygodniami, gdyż 
skiej młodzieży uzbrojonej w | trup był w stanie zupełnego roz 
fuzje, widły i kłonice wyruszył | kładu, 
na obławę. Lasek otoczono. Ża| 0O odkryciu zawiadomiono żan 
grzmiały wystrzały, rozległ się |darmerię. Śledztwo ustaliło. że 


Encyklopedja--notatnik uczy obserwo- 
będne cyfry i wiadomości, wzory i *or- 


muły które powinny być podstawą 
samodzie 'neśo myślenia i wnioskowania 


D'a prenumerat. „lskier® , w kar! 3.50 


Nakład KSIĄŻNICY-ATLASU Lwów, Jh. 
i Czarnieckiego 12 Warszawa N-Swiat 50 (4 


jak pło-!chę obco. Dużo rzeczy wyda- 


żałosny skowyt. 

Przybłęda otrzymał kulę w 
grzbiet, przebiegł kilkadziesiąt 
kroków 

i.padl 75) 770 %0% 
do zdychającego zwierzęcia, ujy 
leszczyny. Gdy chłopi podeszli 
rzeli straszną scenę. Pies z wy- 
silkiem wspinał się ku wiszą- 
cym na gałęzi 
zwłokom 


dwuletniego chłopca. Było to, 


Największy oszust. świata. 


sadam 


Założył 140 fikcyjnych banków, 
popełnił 4,907 oszustw finansowych 


mieszczą Się 


w 9 wielkich skrzyniach 


ponad pół roku. 
Wszystkie po kolei 
ogłaszały niewypłacalność 
zabierając przy tej sposobności 
depozyty i wkłady swej klijen- 
teli. 

Szkody wyrządzone 

wedle obliczeń sądu 
10 miljonów dolarów. 

John Decay nie posiada jed- 
nak nawet tyle pieniędzy, aby 
mógł zapłacić adwokata, który- 
by go bronił przed sądem. 

Z urzędu więc wyznaczono mu 
obrońcę, 

To pozorne 

ubóstwo 
rycerza wojennego przemysłu u 
waża prokurator angielski za 
wybręt, 
który ma przekonać sędziów Q 
niewinności i bezinteresowności 
oszusta, ` 


—— 


Pradze Czeskiej 
[miar pofrunąć do Paryża, ale 
przeszkodziła im burza, 


| Na prośbę policji polskiej uwo | 


 dzicielą zatrzymano, a wiaro- 
'łomną małżonkę: Sprowadzono 
do Lwowa 


b. p 


ywać, pode niez- 


R* niezbędny dla 
ucznia, 


» W płótnie 4 20 


«+4 w kast, 4,20 a 
«| w'płółnie 480200 14444 U 
HUI IA 
LN 

; 


istomiane Kriece strzećhy”..” 


Najsilniej zaś powiat w Wati 
| Jtym, iakby na pokaz; szablom, 


szawie, w stolicy kraju! 


— i m a m z z a e w 


Kapral Wąsik stał w grupie: 


kolegów, tuż obok wejścia doł 
Jpodziw, 


byt właśnie Mi 


|godzin wolnych. 
paliła ciekawość: 


kancelarji pn AC = 


Strasznie go 


i S. IE 
sa METTE J 


ułoży! Wład. KOPCZEWSKI 


w lasku pod wsią 
Budieszti obozowali przed mie- 
isiącem cyganie, poczem tabor 
wyjechal w kierunku Orgiejo- 
wa. Zdołano ich odnaleźć. 

„Król“ cygański, zapytany — 
czy czasem w iego gromadzie 
nie zginęło dziecko, odpowie- 
dział, że istotnie w pobliżu Ki- 
szyniowa znikł 

dwuletni chłopiec 
li timo usilnych poszukiwań nie 
został odnaleziony. 

A więc, tożsamość powieszo- 
nego źlziecka udało się ustalić; 
chodziło już tylko 0 wykrycie 
zbrodniarza. 

Wszystkich członków obozo- 
wiska, me wyłączając dzieci, 
poddano przesłuchaniu i w re- 
zultacie pewien 12-letni chło- 
pak, Iwan Ropar, 

przyznał się do prze- 

í stepstwa 
i opowiedział wszystko z naj- 
drobniejszemi szczegółami. 

Zbrodnię popełnił dla zaspo- 
kojenia ciekawości, gdyż, bęe 
dąc z obozem w Rosii- sowiec- 
kiej, nasłuchał się 

okrenności o czerezwyvy 
czaice ) 
i pragnął zobaczyć jak wyglą- 
da konający człowiek. Wybrał 
do doświadczeń swego dwulet- 
niego siostrzeńca. w 

Z wykonaniem „wyroku“, jak 
sañ powiada, miał wiele kło- 
potu, gdyż wiedział, że może 
to mieć smutne następstwa. Wy 
szukał w leśnej gęstwinie od- 
powiednie miejsce i 
—. w przeddzień odiazdu 


z Budieszti zaspokoił swą cie- 
kawość. RWT 
Młodego zbrodniarza "oddano 
do zakładu dla umysłowo-cho- 
rych pod obserwację lekarską. 


KRASNE PACKA || EZ 


Porwanie brgatej Iwowidnkf! |VoAneto! France 
przez dziennikarzy 
Kochanków, uciexających samolotem | 


ci ż«i stan zdrowia 
wieł<iego pisarza 


Stan zdrowia Anatola Fran- 


| ce'a, który zachorował! w swo- 
jej posiadłości w pobliżu Tours, 
aljest nadal poważny. 


Lekarze uważają za koniecz- 
1e przewiezienie chorego do kii 


|niki, co jednakże przy obecnym 
łistanie jest niemożiiwem. 


|mień pożary, ogarniajągy zą-i 
dwidj: DYS igav fil 


fwato mu się... Hm.. — Jakby 
o delikatnie powiedzie? — 

Ot, ici ochotnicy... | 
Przyglądał się mmundurom, szy 


ibardzo wprawdzie błyszczą- 
cym, ale' dobrym chyba tylko 
do parady; butóm, pięknym nad 
ale zgoła niezdatnym 
do noszenia w polu... 

Mimowoli kręcił kapral Wąsik 
głową. Stojący obok niego Po- 


—€o też to ża wojsko będzie |tocki, który też awansował i 


Z s. ochoin Pig 
Już od ty: Hay Jdi 
w Warszawiśj | f 
wano g0, razeni z Kifkóma im- 
nymi podoficerami, ( 
gdzie dawał gł 
(wać brak d 
(rów, otrzaskany: 


przyjechał do Warszawy, jako 


k|starszy ułan, miugał uciesznie 


okiem i robił raz-po-raz uszczy 
liwe uwagi... 

Ę a Widzisz tego franta? Wto- 

; kanarkowy frencz 

nad Btrgiem szyku zada 

wać... Jak Boga mojego kocham 


Zostawił swój szwadron nad|pójdę, powiem mu, żeby lepiej 


Bugiem. Czuł się tisterazęt 


jakiego teatru... 
| przystał do jakieg ©. D. No. 


NK —————-—— 


Ustawa o szeregowych wojska 
polskiego ogłoszona. 


“e 
ę 


)|ustanowione są w art. 15 jak na- 
stępije: 1) szeregowiec, 2) star- 
szy szeregowiec, a wśród podofi 
cerów: 3) kapral, 4) plutonowy, 
K) sierżant i 6) starszy sierżant 
oraz wymienia tytuły tych sto: 
pni w różnych formacjach spe- 
cjalnych. 

Awanse, według art. 30 nastę 
pują zarówno w czasie pokoju 
jak i wojny, © jeden stopien 

Tytuł TV ustąwy określa 
runki służby 

podoficerów zawodowych. 

Podoficerem zawodowyma mo 
że być mianowany (art. 71) ten 
kto odbył ustawowo przewidzia 
ną służbę w wojsku stałem i zy- 
wiednie kwalifikacje, posiada 
innych niechrześcijan. skał stopień kaprala, ma odpo- 

Ustawa rozfóżnia (art, 5) sze-|znajomość języka polskiego 
regowych wojska stałepo, rezet-iw słowie ? piśmie oraz umieję- 
wy, pospolitego ruszenią, pod-|tność rachowania , skończył 
oicerów zawodowych oraz szere-jz pomyślnym wynikiem szkołę 
cowych nadterminowych. podoficerską. 

Stopnie szeregowych 


W „Dzienniku Ustaw” (nr. 
ogłoszona została ustawa o pod- 
stawowych obowiązkach i pra- 
wach szeregowych wojska pol- 
skiego. 

W art. 2-im ustawa zaznacza: 
„żołnierz jest obywatelem, na 
którym spoczywa szczególny obo 
wiązek bronienia Ojczyzny i go- 
towość każdej chwili oddania 
zycia w Jej obronie", i wyszcze- 
gólnia zalety, jakiemi żomierz 
„wzór miłości Ojczyzny i hono- 
ru“, odznaczać sę powinien. 

W art. 7 czytamy 

rotę przysięgi 
żołnierskiej w potrójnem brzmi 
miu: Ala chrześcijan wszelkich 
wyznań, dla mahometan i dła 


wa- 


ESE PEENE CADA © PAP 


Onecenie prol. Kaetkenbacka podpisane. 


WIEDEŃ, 31. 8. A W. biera prawa do przynależności 
Dzisiaj w południe delegacje|polskiej. Do osób, których przy- 
połska i niemiecka podpisałyjnależność państwowa jest pe- 
w dawnym pałacu cesarskim|wna, należy przepisy powyższe 
w Wiedniu protokół; w którym)zastosować natychmiast po pod- 
przyjmują do wiadomości orze-z;pisaniu tego układu. Natomiast 
czenie sedziego  rozjemczegojw sprawie opcji orzeczenie roz- 
prof. Kaeckenbacka. Rokowania |strzygDęło sprawę zgodnie z te- 
w tej sprawie odbyły się na pod-|zą polską. W myśl orzeczenia, 
stawie układu między Rzeczą-|osoby, które optowały na rzecz 
pospolitą Polską a mocarstwa-|Niemiće, muszą na żądanie 
mi sprzymierzonemi z dnia 28-gojwładz polskich kraj opuścić 
czerwca 1919 r. i rozpoczęły SięłW sprawie tej jednak udało się 
w Wiedniu 30 kwietnia br. Doty|Niemcom uzyskać pewne ulgi: 
czą one sprawy przynałeżnościjtak więc wyjazd osób tej kate- 
państwowej i opcji. Co do pierw-jgorji nie posiadających własno- 
szej sprawy wyrok zapadł pojści ziemskiej, może nastąpić do 
myśli propozycji niemieckiej:|dnia 1-go sierpnia 1925 roku, 
mianowicie, osoby zamieszkałejwyjazd zaś osób posiadających 
na ierytorjum polskiem od rokujwłasność ziemską oraz mieszka- 
1908 do roku 1920 uzyskują tem|jących w rejonach fortecznych i 
samem  pólską  przynależność|w strefach granicznych w obrę- 
państwową, nawet jeżeli posia- bie 10 klm. od granicy może 
dają jeszcze drugie miejsce za-|nastąpić do dnia 1-go listopada 
mieszkania poza _ granicami|1925-go roku. Dla wszystkich in 
Rzplitej. Opuszczenie w tym czajnych osób tej kategorji, wyzna- 
sie miejsca zamieszkania w Pol-|czono termin opuszczenia kraju 
- sce, o ile nastąpiło dla studjów|do dnia 1 lipca 1926 r. 
lub celów zawodowych, nie od- 


92 dzieci zginęło z głodu. 


BERLIN, 30.8. A.W. [8 lat. W pobliżu Lenińska zebra 

„Dni* donoszą, iż w powieciejły-się tabory głodującej ludności 

lenińskim, gub, carycyńskiej,jw liczbie około 12 000 która do 

w ciągu sierpnia zanotowano 5%|maga się od miejscowej władzy 

wypadki śmierci z głodu, która|pomocy i ewakuacji do miejsco 
dotknęła dzieci w wieku od 3 do|wości urodzajnej. 


Ostrożnie z grzybami. 


b . s 
Podstępny jad zniszczył dwa ludzkie 
. w . 7 
istnienia. 
przedniego przez dzieci, rozcho- 
W srodę dnia: 13 bm. rodzina|rowała się z objawami zatrucia. 
p. Michała Kozakiewicza, współ-| Zamiast zawezwać lekarza, 
właściciela kaflarni w LubliniejKozakiewicz zbagatelizował całą 
przy ul. Młynarskiej w osohach|sprawę, mówiąc sobie, że „to 
samego Kozakiewicza jego żo-|przejdzie”. 
ny į czworga dzieci po spożyciuj Tymczasem w sobotę rano 
grzybów uzbieranych dnia po-'orcio letni syn Kozakiewicza tak 


Uczelnia muzyczna 


Sienkiewicza 3, parter, roz- 
poczyna kursa na fortepian, 
skrzypce, mandolinę, zasad 
muzyki, harmeni i t. 

Wpisy codzienie: rano od 
S-—10)-tej, po poł. 3—7-mej. 
Do nabycia: Skrzypce, smy- 
czki, futerały na skrzypce 
okazyjnie. — Struny Flita, 
Elektum, Skala, pórnia na 
skrzypce, altówkę, wiolen- 
czele, kontrabas, mandolinę. 


Józef Nawrochi 


Skład jubilerski 
Toruń, ul. Szewska 25 
Polecam zegary stojące Bek- 
ker, „Westminster“. Cudów- 
ną melodję w biciu wydaje 
zegar „Westmiasfer*. Stale 
na składzie mechanizmy dó 
tychże jak „Westminster“, 
Becker i Juakans świato- 
wej sławy. — Specjalność: 
ślubne obrączki. Wielki 
wybór biżuterji. Własna pra- 
co PNA Obsługa fachową. 


ul. Szeroka 37 


poleca w 


Zeszyty, bruljony, pióra, ołówki, 


' 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 8,50 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


Wydawen : WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


= a O A 4-10 


Ksiegarnia fow. Wydawn. „ONIS spie 


Oddział w Toruniu 


wielkim wyborze: 


Poniedziałek, 1-g0 


strasznie zaniemógł, że 


skończyć. Również i Kozakie- 
aż straciła 
dopiero 


przytomność, 
Kozakiewicz zdecydo- 
wał się zawezwać pomoc lekar- 
ską. Nie wezwał jednak odrazu 
lekarza, tylko felczera p. Lewina 
który zobaczywszy stan chorych 


Przyszły sezon teatralny pró 
wadzony pod nowym kierun- 
kiem dyr p. K. Bendy rozpocz- 
nie się w połowie września 
wo zaangażowany i skompleto 
wany stały zespół przedstawia 
się następująco: 

P.p. Bogucka, Bronicówna, Li- 
sicka,  Łodzińska, 
Święcicka, Wnorowska, 


da (dyrektor i gł. reżyser), Bol 
ko, Brokowski (reżyser), 


Co nagle 
to po djnble! 


Kiedy technika dąży dọ Coraz 
nowszych wynalazków, w dzie- 
dzinie jak najszybszego przeno 
szenia się z miejsca na miejsce 

kiedy przeróżne środki loko- 
moeji stwarzają rekordy szybko- 
ści należałoby jeszcze wyna 
lazcom rozwiązać kwesję szyb- 
kiego wręczania n.p. depesz te- 
legraicznych. 

Że taki „wynalazek“ przydał 
by się i na tutejszej poczcie, i nie 
waątpliwie ufundowaliby jej sa- 
imi mieszkańcy Torunia 10 
iest kwestją bezsporną. 

Bo jakże żółwim wprost kro- 
kiem, dochodzi dziś depesza adre 


Z O Z 
A OZ A e NNN 
—— 


sata 

N.p. depesza nadana Helu 
dnia 27, 8. o godz. 14.40 nadeszła 
do. Torunia o godz. 15.52 a adre- 
sat zamieszkały przy ul. Prostej 

a więc bardzo blisko 
otrzymał ją dopiero po 2 godz. 21 

minutach. 

Ale oto jeszcze lepszy przy 
kład „sprawności“ doręczeń. De- 
pesza nadana w TImowrocławiu 
w ważnej sprawie dnia 26, 7. 0 
godz. 19.10 doręczona została 
w Toruniu dnia 27. 7. o godz. 11. 
przed połud. Adresat mieszka 
przy ul. Małe Garbary na 
drzwiach umieszczoną ma dużą 
tabliczkę z nazwiskiem — a mi 
mo to czytamy na tej depesz; 
takie dopiski: dnia 26. 7, godz 
21.30. adresat nieznany. (Na de- 
peszy nazwisko, ulica, numer do- 
mu bardzo czytelne). Dnia 27. 7. 
zamieszczono trzykrotne notat- 
ki: „adresat nieznany”, aż dopie- 
ro o godz. 11-ej tego dnia był już 
znany i depeszę wreszcie mu do- 
ręczono. 

Czy to smieszne 
ubolewania? i 

Może więć ktoś — i coś 
to poradzi? 


Z 


„O Z 


= CZY godne 


na 


Telefon 589 


Książki szkolne 


do wszystkich szkół w Torubiu i na prowincji. 


tabliezki i inne przybery 


piśmienne. — Mapy, atłasy, globusy, tablice poglądowe. 
Na żądanie wysyłamy pocztą szybko i dokładnie 


(woje: „gres Pomorski“ 


SC E sis „ochry NŚ WBA mm w, 
Skłądajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Pa 


uł. z odnoszeniem iub zamiejacowe 2,76 zł., 
Ogłoszenia zagraniczne 


4,00 zł. Ceny 


tabelaryczne ò 580/0 


wido-;polecił 
cznem było iż może się to źlejłenkę. 


wiczową chwyciły nagle boleścihnowy o żadnym ratunkn, g 
Wtedy lekarz stwierdził agonję. 


Teatr w Toruniu w nowym 
sezonie. 


„irydjonem* Krasińskiego. No-|flerka). Nadto zaangażowani z0-jJeśli po „bibie“ 


| 


warszawskich: Larys-Pawińska, na), skie ul. Staszyca NT. 4. 
Nottówna,|Jaracz Stefan, Dunin Osmólska, |, śmigłówką”* w mieście, ogólniej Millerowa ul Sienkiewicza 
Wrze-iGieszkowska, Dulębianka, Szy- zwana. Nr. 16. 


sińska, Zarębina, Arnoldt, Ben-|mański, Frycze i inni. 


Dą-|na gościnne występy najznako- 
browski St. (reżyser), Ilcewiczjmitszych artystów polskich, jak 
(sekretarz), Jejde, Kwaskowski,|Brydzińskiego, Frekla, Kamiń- 
Lenk (reżyser), Rdzawicz, Sta-|skiego, Osterwę Solskiego. 

EEE. EPULETEK SK DEE Z ARAA RAAF LOOP: UZ PZE NAW ŁA EAA 
(WYŚCIGI I KONKURSY HIPPI- 


p 


iku torze wyścigowym, 0 
eym 
‘Iwzór przeszkód tegorocznego to-|Lejek Mickiewicza 74. 


drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja 
Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Torania. 


r. 


września 1924 zł 
doktora Mi. |godnemi uowozbudowanemi| Dołęga Kościuszki 46. 
drogami. Meeting tegoroczny za- Kamiński Kościuszki 77. 
Niestety nie moglo być już powiada się bardzo interesująco Kamens K. Sobieskiego 00. 
j i 1. gdyj|ze względu na liczny udział zna- Kopyciński Sobieskiego 27. 
` [nych jeźdźców oraz koni pol-|Słoniewski („Zgoda“) Olbrach=" 
skich, które brały udział w za-| ta 4 
wodach konnych zagranicą. Jakóbskie: 
Zarząd Towarzystwa prosi P.|lLeok. Zołnowska Lubicka 49 


wezwać 


Cały zabieg lekarski ograni- 
czył się do zastrzyknięcia kona- 
jacym kamfory, co oczywiście 
przedłużyło zaledwie kilkana- p. członków o jaknajrychłejsze 
scie minut konanie. przysłanie kart członkowskich „Express Pomorski" 

w celu ich odnowienia do Sekre- |posiada w Grudziądzu filję Ke 
uwaza | „rjatu Pom. Tow. Zach. Hod.jdakcji i Administracji 

Koni, mieszczącego się w Cen- przy ul. Długiej Nr, 10 
tralnej Szkole Kawalerii. nadto 

„Express Pomorski” 

jest do nabycia 
> i w Grudziądzu 
Tatarkiewicz Jerzy,|Gdy masz pragnienie — pij „ma-|w następujących firmach: 
Zdzietowieki (Se- linówkę" Bracia Bażańscy ul. Lipowa 
Gąsiorowski A dla odmiany masz „Cytry*INr 1 


szewski, 
Wiśniewski, 
kretarz. lieracki, 


administrator), Ankudowicz (su nówkę”. „Bazar Warszawski“ uł. Lipo 
boli cię gło-jwa Nr. 7. 
stali do niektórych sztuk ma wa, |, Kitowski ul. Mickiewicza Nr | 


Pomoże zawsze woda sodowa, 
Gd Śmigielskiego; (tirma to zna- 


występy paromiesięczne w sezo- 
nie następujący artyści scen 


34. 
Zjednoczenie Zawodowe Pol 


1 


E; 
R3 


Firma 


Peche ul. Mickiewicza Ni 


Dyrekcja pozyskałą również 


„Rekord Plac 23 Sty- f 


„EXPRESS POMORSKI" 
otrzymać można w następują- 
cych agenturach: 
ckowroński Chełmińska 12 
Bydgoskie: 
Sukro w, Sienkiewicza 1. 
CZNE W GRUDZIĄDZU. Bryks ul. Sienkiewicza 29 
Na przebudowanym w tym ro-|Kamiński ul. * Sienkiewicza 
bfitują-|Walczak ul. Bydgoska 70 
nalSzule Mickiewicza 53 


cznia Nr. 17 i 


Co wyświetlają w kinach? i 


Nowości: „Pocieszyciel kobiet", 
Cristal: „Pocieszyciel kobiet". | 
Palace: „żona dwóch mężów”. 


29 


w liczne przeszkody W Grudziądzu 


—— APOLLO: 
„Zkraju krwi iłez* 


dramat w 8 aktach, w roli główej 


toru Olimpjady w Paryżu odbę-|Rzepa ul, Mickiewicza 92 
dą się w dn. 21. i 28. września Chetmińskie: 
wyścigi konne, urządzone przez|Przybyłowski Chełmińska Szo- 
Pomorskie Tow. Zachęty Hodo- 
wli Koni w Grudziądzu. 

W dniach 23., 25. i 26. września 


sa 60 znakomity W. Gajdarow 


Tęgowski Chełmińska Szosa © | ONAR TINEA EDO 2 


gór Dokqd pójść wieczorem? 


Wystę- 


na wyżej wspomnianym torze |Grelewicz Podgórna 14. 

odbędą się konkursy hippiczne|Grelewicz Jan Podgórna 32. 
11 oSerqgoourez)) uem] Gand Cale: Kabaret 

cg eqzpórzpnas) rysmezsrueyjpy Katie Masłowej. 


lekkie i ciężkie, Dojazd do toru 
od szosy Radzyńskiej bardzo do- 


Pomorskie Stowarzyszenie Ubzpice 


ANNADO T 


(dawniej Westpreussische Provinział-Feuersocietat) 


Łałożone w roku 1785 


Toruń 13: 1-1 Telefony 174 i 267 
Nr. 


konta czekowego P. K. O, 261 439 


UL Żeglarska 26. Gmach własny 
Adres telegraf:czny: „,P O8 TO W* 


Publiczno - prawna Instytucja Pomorza, oparta na gwarancji 
finansowej Pomorskiego Samorządu Krajowego (S 18 statutu) 


instytucja działa nie w celach zarob- 
kowych, lecz dla dobra pablieznego na 


zasadzie wzajemności ($ 3 słatutn) 


Instytucja 


H H wszelkie ryzyka ogniowe, zwykłe budynkowe, 
przyjmuje 


przemysłowe, rolne, plony, stogi itp. 
dai e poważne korzyści, pobierając nader niskie stawki i koszty, 


bez jakichkolwiek późniejszych dopłat 
znosi od 1. 1. 1925 r. dodatek 


25° pobierany dotychczas od wszystkich ubezpieczonych na fun- 
o dusz rezerwowy (dodatek drożyźniany). Wobec tego przy ubez- 
pieczeniach zawieranych przed 1. I. 1925 dodatek 257/ jest liczony tylko 


do końca 1924 r. 
wypłaca szybko szkody, uwzględniając położenie pogorzelca 
o 
R „ bardzo poważne stosunki reasekuracyjne i koaseku- 
posiada 


racyjne, które stanowią solidną gwaraneję ubezpieczeń 
szybko likwiduje szkody i załatwia wszelkie sprawy, gdyż 
dła obiegu pieniężnego na Pomorzu pieniądze 


zarząd znajduje się w Teruniu 
zachowuje wpłacone przez ubezpieczonych, jak również 
wszelkie rezerwy, które w miarę ustalenia warunków ekonomicznych lo- 
kuje na hipotekach swych klientów. 


ństwa. 


W EE, 
ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za term!- 
- mek ” otwarła od 9-ej do l-ejlod 3-ej dó 6-ej. Redakcja od 4.60 do 4-e.. 
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